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Wychodzi codziennie prócz Niedzieli i świąt u ro 

czystych. Prenumerata  przyjmuje się w Księgarni St. 

Cieszkowskiego przy ul. Grodzkiej Nr. 117,

Czwartek, 8 Lutego.

Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowski), wyno

si ZłR. 4. —  Miesięczna Złp. (5. — Prenumeratę przyj

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

Kraków*
W e W torek  d. 13 b. in. w Teatrze Narodowym J H ^ r U H c i z z e k  

Szmidt,  uczeń sławnego europejskiego mistrza Wiolonczclli Ser 
vaig,—  Pierwszy solo wiolonczellisła teatru naród, wiedeńsk., Mistrz 
kapelli korp. tech byłej Legii Akadem., będzie miał zaszczyt dać 
Koncert na Wiolonczclli w wieczór o godzinie pół do siódmej. Od 
tak daw na ju ż  niemieliśmy sposobności słyszeć Wiolonczelli tego naj
szlachetniejszego z in s t rum en tów , a tak zbliżonego do głosu ludzkie
go. W edług  zagranicznych dzienników , gra tego mistrza stawia go 
w pierwszym rzędzie bohaterów  Wiolonczelli.  Ktokolwiek słyszał 
śpiewność i wielki styl gry j e g o ,  ktokolwiek słyszał jego  pianisśimo, 
ten przyznać m u s i ,  że pod tym względem jeden tylko Kontski w y 
rów nać mu zdoła. —  Oprócz Wiolonczelli p. Szmidt ja k  słychać ma 
się także dać słyszeć na cudownym instrum encie ,  znanym pod n a 
zwiskiem viola pomposa.

Wykaz dochodu z koncertu danego przez ApolinaregoKontskie-  
go na wsparcie nieszczęśliwych Braci.

Sprzedarz biletów na koncert d. 5 b. m.
z Loż Igo piętra 64, Złp. 256,

„ 2go „ 48, „ 144,
„ Park ie tu  32, * 128,

Krzeseł . . .  21, » 126,
P a r te r  . . 211, „ 422,
Balkon . . .  5, „ 10,
Galerya . . . 62, „ 62,

Summa Złp. 1,148.
Koszta zwykłe „ 260,

Zostaje do podziału  „ 888,
%  Artystom teatral. „ 296,
%  Braciom potrzeb. „ 592,

z tych wypłacono koszta nadzwyczajne
za podwyższenie Orkiestry ■ . . . „ 50,
—  świćce s t e a r y n o w e ....................................... 57 gr. 18,
— przenoszenie i strojenie fortepianu „ 24,
drobne wydatki i kontrolla . . . . „ 27 gr. 15,

164 gr. 3. *)
B i 1 1 a n s :

Vs częśei przypada Braciom potrzebuj.  Złp. 592,
koszta nadzwyczajne wyniosły . . . „ 164,

Zostało czystego Złp. 428.
Za zgodność z oryginałem złożonym u Obywatela Moszyńskiego

A pollinary fiątski
Kraków 5 Lutego 1849 r.

W ia d o m o śc i M*oiily€>zne.
A u s t r y a .

Wiedeń  25 Stycznia. D atowany w łaśnie z Pesztu z d. 22 pry
watny list donoszący względem przybycia prezydenta Pazmandy z 
D ebreczyna ; że baw i tam jeszcze 106 deputowanych K ossuthowskie- 
go se jm u ,  sami nie odbyw ają  posiedzeń, ale popierają  tak zwany

•) T u  w idoczna zachodzi pomyłko o zip. 5. P  R.

wydział obrony krajowej. Wszystkie magazyny, zasoby , d rukarn ie  i 
kasy uprow adzono do Wielkiego W a rasdynu ,  a tymczasem obnoszo 
no się z wiadomościami nad armią cesarską.

W edług  doniesienia z Pesztu z dnia 22 b. in. przybyła do Kecz-
kieinet deputacya z Szegedynu dla poddania się banowi. Z Scmlinu 
przybyły listy pod dniem 19 uwiadamiające przygotowanie jen. Teo- 
dorowicza do rozpoczęcia kroków  wstępnych. Madziarskie wojsko 
w Banacie upadło zupełnie na duchu na w iadom ość zajęcia Pesztu, 
i rozwiązuje się całemi oddziałami.

Hromieryż. — Po dzień 25 stycznia toczą się rozprawy nad 
dalszym paragrafem p raw  zasadniczych, mianowicie względem postę
pow ania  sądowego z ohżałowanym  i wymierzania kary. Rzecz lak 
wielkiej wagi nie mogła jeszcze dotąd dojść stanowczej uchw ały ;  w 
następnym dniu dopićro czekano ostatecznegc zasądzenia. — Z  po 
tocznych czynności ważne były: W niosek ,  przyięty i pod obrady 
przeznaczony względem zastępstwa armii włoskiej na sejmie; i o d 
powiedzi ministrów na dawniejsze interpelacye. Minister finansów
odparł zarzut interpelującego, jakoby  zniżeniem cła wchodow ego od 
Rosyi chciano zgnębić obyw ate la  ziemskiego; owszem dodał,  że już  
w r. 1824 podniesione w dw ójnasób cło od wprowadzenia surow ych 
p roduk tów  dostatecznie d ow odz i ,  ile się s tarano ochraniać w zrost 
produkcyi krajow ej.  — Na inną in te rpe lacyę , czyli młodzieży w o l
no nauki za granicą pob ie rać ,  minister oświecenia nieprzeczył, po 
nieważ teraz z prawa uczniowi wolno i bez okazania zaświadczeń 
przejść do s łuchania wyższego k u r su ,  wyrzec leduaK nie może czyli 
zagraniczne zaświadczenia będą dostateczne do przyjęcia kom petu ją -  
cego w sprawach p ań s tw a , ponieważ co do egzaminów tak zwanych 
państw a, ministeryum jeszcze dotąd nic stanowczego nie uradziło.

A n g l i a .

Londyn 19 Stycznia. Rzecz największej wagi jaką się izba n iż
sza na pierwszym wstępie zająć będzie m u s ia ła ,  „ m ó w i S u n "  będzie 
sprawa ir la n d z k a , jakby zaradzić nędzy, a daninę żebracką urządzić. 
Stan sąsiedniej wyspy naszćj coraz smutniejszy, a nęaza wkradła się 
teraz i w duchow ieństw o  katolickie, tak że mu częstokroć na Chle
bie powszednim zbywa. W  Irlandyi jak w iadom o duchow ieństw o 
anglikańskie hardzo często nie miewa parafian , ale ma p raw ie  w szę
dzie dobrą  p lebanią ; duchow ieństw o zaś katolickie przeciwnie; o w ie 
czek ma wszędzie do liku, a plebania je s t  mu zasaaą „d o b ro w o ln o 
ści" to  jest utrzymanie z tego , co gmina sam a z dobrowolnej u m o 
wy płaci. Naturalnie zatem, gdy gmina sama łaknie i ksiądz pleban 
nie tyje.

F r a n c y  a.
Paryż 16 Stycznia. Względem uwolnieuia A b d -e l -K a d e ra  nie 

przyszło jeszcze do stanowczości. Zdania w ministerstwie różnią się 
w’ tej m ie rze ;  mniejszość podziela przekonanie prezydenta , że na 
wszelki sposób wypada dotrzymać w iernie danego em irow i s ło w a ;  
większość zaś z ministrem wojny na czele mniema przeciw nie  i u -  
ł rzym uje ,  że uwolnienie jego  dla ważnych względów p ań s tw a ,  w  
chwili obecnej miejsca mieć nie może. W ażności tych względów nie 
zaprzeczamy bynajmniej i uznajemy niebezpieczeństwa mogące z u -  
wolnienia emira wyniknąć, chociażby w ykonał n a w e t  najuroczystszą 
przysięgę nieponawiania więcej nieprzyjacielskich kroków. Mimo to 
jednak zachodzi tu  okoliczność danego A b d -o l -K ad e ro w i  słowa przy
jęcia jego  w arunków  poddania się i następnego potwierdzenia ich 
przez ówczesnego guberna to ra  Algieru. Rząd Ludwika F ilipa zawiódł 
bezwzględnie to zaufan ie ,  jakie Em ir  w imieniu potężnćj Francyi
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pokładadał,  a co je s t  zupełnie niezgodnem ze sław.) tak wielkiego 
państwa. Tego mniemania je s t  także marszałek B u g e a u d , którego 
rady w  tym względzie zasięgało ministeryum. Jenera ł  Changarnier 
podziela równie to  zdanie. Mimo to wszakże postanow iono  na w n io 
sek ministra wojny pozostaw ić  rzeczy w  stanic dawniejszym , t. j. 
zatrzymać emira w e  Francyi.

Paryż m iew ał dotąd tureckiego am basado ra ,  ale nie oglądał t u 
reckiej am basadom  wćj. Szczęśliwa gwiazda Paryża teraz i tego się 
doczekała. M adame Callimachi żona dzisiejszego posła Ottomańskie- 
go zachwyca dziś św iat cały ; że rodem W ołoszka i Clirześcianka, 
tego nikt widzieć nie chce ,  ale w nos i:  eo za postęp cywilizaeyi w 
Turcyi, kiedy kobićtom wolno po balaeh się pokazywać.

N i e m c y .
Frankfurt. — Gazeta Augsbnrgska z 25 stycznia przytacza wy

ję tą  z gaz. Mnichowskiej korespondencyę f rank fu r tską , donoszącą n o 
w ą  instrukcyę panu Schmerling 20  b. m. z O łom uńca przysłaną, 
w ed ług  której spodziewać by się można pojednania Niemiec z A u -  
stryą. „Austrya pod żadnym pozorem nic ustąpi p raw a swego do 
N iem iec , i go tow a jest poprzeć je  prawem oręża. Gotow ą jest u -  
znać uchw ały  niemieckiego sejmu dla swych prowincyi niemieckich, 
jednak na zasadzie wzajemnego pogodzen ia ; a co do krajów swych 
nie niemieckich oświadcza przymierze zaczepno i o d p o rn e ,  i przy
stąpienie do koła cła komornego. Zezwala i strzeże wchodzących o 
sadników do W ę g ie r ,  i projekt do ustawy w tej mierze ju ż  jest wy- 
robiony. P ra w a  zasadnicze z małym wyjątkiem dozwolili ogłosić w 
A u s t r y i , a utrzymywać będzie na zwołanie całą swą armię bez 
w zg lędu  jednak  na n aro d o w o ść ,  czego w wojsku austryackiem nie 
ła tw o  dla tego uskutecznić ,  bo każda prowineya kształci inni rodzaj 
b ro n i ;  Galicya i W ęgry  po największej części dostarczają lekkićj ka- 
w ale ry i;  niemieckie prowineye a r ly le ry i , czeskie jazdy  ciężkićj, kraje 
górzyste s trze lców, a odosobniony korpus przez się nie użyczy na
leżytej siły. Reprezentacyę dyplomatyczną zastępowałoby państwo 
wschodnie i zachodnie jak  było w projekcie o konzula tach ; a co się 
tyczy sejmu aus tryack iego ,  ten co do niemieckich prowincyi zosta
w ałby  w uległości ku sejmowi n iem ieck iem u, a przy ścisłćm p rze 
p row adzen iu  zasady równego uprawnienia na rodow ośc i ,  pow aga  o -  
bd iłw u se jm ów  by  się wyrównała.*

W ł o c h y .
Sań Marino 23 Grudnia. Z grom adzen ie  n a ro d o w e  złożone z 

dw óch konzulów  i trybunów łudu  dekre tu je  dziś 3 Nivosc (23 G r u 
dn ia )  1848, a naszej republikańskićj ery San Marino od 1558 roku ; 
„ W  miejsce zwyczajnego zaprowadza się francuzki republikański ka- 
londerz z 23 Listopada 1798 roku, z zastrzeżeniem ak tów  i uroczysto
ści świętój p raw ow iernej  religii. Rząd otwiera wszystkim cudzoziem
com  wszelkiego wyznania przytułek i ochronę. Obywatel Martino 
Mattei k w esto r  skarbu  państw a, udaje się do miasta wiocznego (Rzy
mu) ażeby reprezentował republikę w Circolo romano, spoinie z oby
watelem Alessandro S av o re l l i , który jest posłem z San Marino do

rzymskiego parlamentu i rady konstytucyjnej,  i ofiaruje 200  zbrojnych 
m eżów r —  tytułem kohorty  tytanowskiej ku obronie włoskiej n ie 
podległości.

R zym  4 5  Stycznia. Dekret rządu prowizorycznego z 13 b. ni. 
wczoraj publikow any, ogłoszą zdrajcą ojczyzny togo ,  co wyborom 
przeszkadza i mowi w treśc i:  „zw aż y w szy ,  źe sejmu konstytującego 
cały lud pragnie i że potrzebny je s t  dla podratowariia finansów i ca
łej sprawy włoskiej, a kń> temu przeszkadza zbrodzień j e s t ;  zw aży 
wszy, że partya reakcyjna wszystkiego przykłada ażeby cudow ny  po 
kój porządek zamącić kommissya rozporządza: każdy, czy to urzędnik 
czy prywatny jeźli słowem albo spraw ą odw odzić będzie od wybo
rów , popadnie całej surowości p raw a ja k o  burzyciel pokoju p u b l i
cznego i zdrajca ojczyzny. C zuw ać ma nad rem komitetem uezpie-  
czcństwa pod wodzą prefekta policyi, a po prowineyach pod dozorem 
władzy zwrerzchniczćj.*

Neapol 13 Stycznia. Nigdy N eapol,  pisze „O m nibus*  nie był 
więcej ożywiony jak teraz, kiedy przepełnionym je s t  gośćmi z obcych 
krajów i z Rzymu. W szędzie też do zabaw przygo tow an ia ; a król 
sam się do nich przyczynia, clrcąc podupadreinu kupicclwu podać spo
sobność do wzniesienia handlu . /  natchnienia zatem  d w o ru ,  daje 
Circolo tutejsze siedm b a l ó w , a koszta w znacznej części poniesie 
p rywatna kassa królewska. Świetny wiec będziemy mieli karnawał.

Dzieńniki francuzkic piszą z Neapolu 14 S/ycznia. Na tutejszym 
horyzoncie obwisła ciężarna chmura. Izby miały się zebrać dnia 1 
Lutego i m ów ią powszechnie, że ta chwila będzie hasłem do podnie
sienia rcwolucyi. Przybył tu poseł Sardynii pan Plezza i proponuje 
królowi ncapolitańskiemu, aby z nim za w ar ł  zaczepny i odporny  so 
ju sz  przeciw Austryi.  Pod tym warunkiem  chce się zrzćc imieniem 
swego syna księcia Genuy sycylijskiej korony. Propozycyę tę odrzu
cono. H rab ia  M art in i ,  k tórego król posłał do G ae ly ,  odebra ł  tam 
takąż sarnę odpowiedź W zględem Sycylii oświadczyła Anglia i Fran- 
cya, że zostawiają kaół. neapolitańskiemu zupełną wolność.

H i s z p a n i a .
K orespondent paryski (23 stycznia) przytacza z dzienników m a

dryckich projekt względem dotacyi kleru hiszpańskiego, mogący fra 
pow etow ać stratę dóbr  zajętych na dochody państwa. W  treści pro
je k t  ten z a w ie ra :  I) Dotacyę kleru składa dochód z dólir im pozo
sta łych, 1) z ju r a  s to lae ,  i z rent posażnych. 2) Renty posażne skła
dać będzie dochód poborow y z dóbr  leżących miejskich i wiejskich, 
i z bydła. Dochód ten lokow ać się będzie i wypłacać w edług  liczby 
i potrzeb kleru. 3) W artość  ren t tych posażnych odliczać się będzie 
z dochodu w podatkach gruntowych. 4) A duchow ieństw o jest u p o 
ważnione pobićrnć dochód in natura  lub w pieniądzach.

T u r c y a
Alcxandrya  8 Stycznia. Abbas Basza wydał przed swym o d 

jazdem do K onstan tynopola  rozkaz ,  by z 30,000 wojska dobrać ty l
ko 9000 ludz i,  ale ukształoić z nich dzielnych żołnierzy, dać im le 
pszą odz ież , pożywienie i wyższą płacę.

D oniesienia Urzędowe.
Nr. 5.300.

C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek prośby przez Jakóba S e rk o w -  
sk ie g o , opiekuna małoletnich Tomasza i Igna
cego K otulów, w n ie s io n ą , o przyznanie tymże 
małoletnim spadku po W ojciechu  i Marynnnie 
K otu lach  rodzicach ich pozos ta łego ,  a z d o 
m u  pod L. 5  w wsi K row odrzy  i g run tu  za
g o n ó w  18 składającego s ię ,  —  Ces. Kr. T ry 
b u n a ł  na zasadzie ar tykułu  12go Ustawy h y -  
potecznćj z ro k u  1844, wzywa wszystkich mo
gących mieć p raw a do pomienionego spadku, 
ażeby7 się z takow em i w  terminie miesięcy 3 
do T rybunału  zg łos il i , w  razie bowicin prze
c iw nym , spadek na rzecz Tom asza i Ignacego 
K o tu ló w  przyznany zostanie.

Kraków d. 2 Października 1848 r.

Sędzia Prezydujący, 
Brzeziński.

(Ir.) Za Sekretarza, P. Burzyński.

Nr. 301.
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  TRYBUNAŁ

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wniesionej prośby Maryanny z 

Królikowskich K lin iowćj,  o przyznanie jej sp a d 
ku po Stanis ław ie i Tekli Królikowskich m a ł
żonkach jć j  rodzicach pozostałego , z rea lno
ści Nro 348 w  Gm. IX. M. K rakow a stojącej, 
składającego s ię ,  — Ces* Król. T rybuna t po 
wysłuchaniu wniosku Urzędu Publicznego, na 
zasadzie artykułu  l2 g o  Ustawy hypotccznćj— 
wzywa wszystkich do rzeczonego spadku p r a 
wo m ających, aby się z takowemi w  przecią
gu trzech miesięcy do T rybunału  zgłosili ,  — 
gdyż w  razie przeciwnym spadek w m owie bę- 
dąoy zgłaszającej się M aryannieK lim ow ćj przy
znanym będzie.

K raków  31 Stycznia 1849 r.

Prezes T rybunału  
M a j e r .

(Ir .)  Z. Sekr. P. B u r z y ń s k i .

wZ początkiem Stycznia 1849 r. 
. .rzeszowicacli  pod K rakow em  sq 

J S f c ^ a o K do ustanowienia następujące ogiery: 
Nro 1. Frince Regent doskonałej rassy An 
gielozyk skarogniady, pochodzący od Prinr 
hlereUyn  i Brillianty f  iscouut. Cena 6 duiuevem jn  i a ru u u n iy  r iscouui. l .ena u uu- 
katów 1 Zł. k. m. stajennego. N. 2. G a l/o p a d  
jasno  kasztanowaty  półrassowy ze stada hr. 
Branickiego, cena 3 duk. i 1 złmk. stajennego.

O w ies i siano w ydaw ane będą po cenie targo
wej ; o bliższych szczegółach dowiedzieć się mo
żna u koniuszego Chandler (w miejscu).

Je s t  każdego czasu MkOCZ
ffodnfj elegancki z zaprzę-

jŁUfa^ja&gierr. i bberyą dc wizyt lub space
rów' na godziny, dniowo lub miesięcznic za  
pomierng cenę do wynajęcia.

Bliższą w iadom ość zasiągnąć można pod N. 
245 na I V e » o 9 Ś J .

Redafetort I&ycki,


